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CENA NUMERU 3000 MKP.
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Ogłoszenia w tekście i zagraniczne 
■ o 100 proc, drożej —
Podwyżka cennika ogłoszeń obowiązuje 
wszystkie już zlecone ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za-
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RAID SAMOCHODOWY
Warszawa—Cieszyn—Zakopane—Stryj—Kołomyja 

Lwów — Warszawa 
razem 2059,5 km.

Z Warszawy startowały następujące samochody:
1. Austro-Daimler kateg. III Kierowca p. Liefeld amator, Warszawa,
2. Austro - Daimler „ » „ „ Winicki
3. Austro-Daimler
4. Praga - Grand
5. Stoewer ’ ii
8. Fiat

10. Dodge wojsk.
11. Dodge „
12. Ford „
13. Protos „
14. Steyr ni
15. Fiat Wojsk. „ ii
IG. Overland
18. Minerwa „ 'i
19. Fiat
20. Aga

P. Stanisław Grodzki 
prezes Automobilklubu Polski

Doszły do Warszawy po przebyciu
2059,5 km.:

1. Austro-Daimler (Liefeld); 2. Austro- 
Daimler (Winicki); 3. Austro-Daimler (Lu­
dwik); 4. Praga-Grand (Sirouczek); 6. Stoe- 
wer (Bieliński); 8. Fiat (Grabowski), 10. 
Dodge (Mrajski); 11. Dodge (Dembowski);
13. Protos (Kuczyński); 18. Minerwa (Jan- 
sens); 19.. Fiat (Kapliński); 20. Aga (Prus­
sak).

14 Steyr wycofał się w pierwszym 
dniu z rajdu z powodu choroby kierowcy, 

Ludwik zawód. Wiedeń,
Sirouczek zawód. Praga, 
Bieliński amator Lwów,
Grabowski amator Warszawa, 
Mrajski „ „
ppułk. Dembowski amator Warszawa, 
inż. Samborski „ n
Kuczyński zawód. Warszawa, 
Bogusławski amator Warszawa, 
kpt. Trzetrzewiński amator Warszawa, 
Empacher amator Warszawa, 
Janssens zawód. Bruksela, 
Kapliński amator Lwów, 
Prussak n Warszawa.

15 Fiat miał pierwszy defekt w Łodzi, 
ze sprzęgłem, po jego usunięciu dojechał 
do Zakopanego ze znacznem spóźnieniem, 
by znowu na drodze z Morskiego Oka 
odpaść z konkursu z powodu zepsucia się 
napędu.

12 Ford miał po drodze kilka niedo- 
magań tak, że odstąpił z konkursu mimo 
tego jednak przebył całą przestrzeń raj­
dową tylko ze znacznemi nieregularno- 
ściami.

16 Overland zgubił się po raz pierwszy 
podczas etapu Zakopane-Stryj. Ponieważ 
następnie jechał bez komisarza i to skru- 
cił sobie drogę z powodu braku benzyny 
więc został zdyskwalifikowany.

Klasyfikacja samochodów wypadła na­
stępująco:

Austro - Daimler (Liefeld) i Praga- 
Grand (Sirouczek) (ex aeguo) bez punktów 
karnych.
Dodge (Mrajski) 5 punktów karnych; 
Austro-Daimler (Ludwik) 5 punktów kar­

nych,
Minerwa (Janssens) 10 punktów karnych, 
Fiat (Grabowski) 13 „ „
Austro-Daimler (Winicki) 18 punktów kar­

nych,
Fiat (Kapliński) 20 punktów karnych, 
Stoewer (Bieliński) 82 punkty karne, 
Protos (Kuczyński) 154 „
Aga (Prussak) 225 punktów karnych.

Co do samochodów wojskowych Fiat 15, 
Dodge 11 i Ford 12 komisja sportowa 
A. P. zgłosiła swe desinteressement i po­
zostawia ich ocenę Min. Spraw. Wojsk.

Nagroda redakcji „Auta“

Srebrny orzeł na postumencie z napisem 
„Od Redakcji „Auta" za najlepszą ela­
styczność silnika*

22—VI—1923.
Otrzymał ją p. Mrajski Władysław, kie­

rowca samochodu Dodge.

Nagrody.

Nagroda wę­
drowna A. P. 
pozostaje w po­
siadaniu A. P. z 
powodu braku 
teamu odpowia­
dającego warun 
kom nadania tej­
że.

Nagrodę ko­
misji sportowej 
A. P. otrzymuje 
Liefeld,

Nagrodę firmy 
Phos równorzę­
dną otrzymuje 
Sirouczek,

Nagrodę Oddz. 
III Sztab. Gen. 
Mrajski, Grupa uczestników raidu we Lwowie Fot- T- Potter

Nagrodę Czasopisma „Auto" Mrajski (za 
najlepszą elastyczność silnika).

Nagrodę Kurjera Czerwonego w postaci 
albumu z fotografjami artystek war­
szawskich Liefeld,

Nagrodę p. Stattlera za jazdę na Inwulnerze 
i z ubezpieczeniem Autocasco Gra­
bowski.

Dyplom sportowy M. S. Wojsk, za wysta­
wienie wzorowo przygotowanego sa­
mochodu wojskowego Centralne War­
sztaty Samochodowe.
Dla zapoznania Szan. Czytelników z prze­

biegiem raidu pod względem zachowania 
się maszyn raidowych podam tu najpierw 
czasy jazdy i średnią szybkość wykazaną 
w każdym etapie by przejść później do kry­
tyki samych maszyn i ich kierowców. Raid 
ostatni był przedsięwzięciem czysto spor- 
towem co wynika już z regulaminu, który

iat” Henryk Liefeld
zdobywca nagrody komisji sportowej 

Automobilklubu Polski 
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nie uwzględnia zupełnie stanu maszyn w ja­
kim przyszły do Warszawy, nie jest on 
więc absolutnym sprawdzianem wytrwałości 
maszyn i ich nadawania się lub me, na na­
sze drogi. Był on raczej próbą odwagi 
i wytiwałości kierowców, bo przecież do 
odwagi należy robić ostatni kilometre lance 
na uszkodzonych resorach a nie świadczy 
zupełnie o dobroci danej maszyny.

Co do szybkości rozwijanych podczas 
raidu to zobaczymy, że tak samo dobrze 
rozwijały szybkość średnią maszyny kate­
gorji 111 jak i i-szej n. p. Ąustro-Daimler 1. 
przebył pierwszy etap w 10 godz. 45 min. 
szybkość średnia 45,7 km. a Fiat 10 a więc 
maszyna 1-szej kategorjispotrzebowałnaten 
sam etap 10 godz. 54 min. szybkość średnia 
45 km. godz. czyli, że zależało to więcej 
od jakości drogi i od kierowcy jak od mo­
cy silnika.

Przyjrzyjmy się danym szczegółowym:
Austro-Daimler 1 przebywał kolejno eta­

py w 10’45; 5’47; 9*12;  5,32; 7,36; 9,28; 
godz. czyli ze średnią szybkością 45,7; 
44,8; 41,6; 42; 40,3; 40,3 km|godz.

Stoewer 6 maszyna kateg. II spotrze- 
bowata na to samo 11,29; 6,23; 8,36; 4,52; 
6,22; y,10 godz, czyli ze szybkością średnią 
42,7; 40,6; 46,5; 47,7; 48,1; 41,0 km|godz.

Zaś Fiat 10 10,54; 5,47; 8,48; 4,53; 7,18; 
9,52; czyli ze szybkością średnią 45; 44,8; 
44,2; 47,7; 41,8; 38,7.

Oczywiście cyfry te nie mają żadnego 
znaczenia gdyż me był to wyścig tylko razti 
na wytrzymałość czego dowodem jest, że 
Praga 4 której kierowcy byli najlepiej zor­
ganizowani, jadący bez żadnej żyłki spor­
towej tylko na wyrobienie pewnych wyni­
ków przepisanych regulaminem robili nastę­
pujące czasy: 11,03; 5,47; 9,04; 5,02; 7,01; 
9,u5 ze szybkością średnią: 44,3; 44,8; 43,8; 
46,2; 43,6; 42,1 krngodz.

Ciekawsze będzie to w jaki sposób ma­
szyny zarabiały na karne punkty:

1. Daimler przyszedł bez punktów kar­
nych to samo Praga 4.

10 Dodge otrzymał 5 pk. za zły wynik 
przy kilometre lance płaskim. Powodem 
wada w kierownicy wskutek czego p. Mraj- 
ski bał się jechać z większą szyokością.

3. Austi o-Daimler otrzymał 5 pk. za zły 
wynik przy pióbie kilometre lance płaskim.

18. Minerwa miał pecha, gdyż obluzo­
wał mu się podobno kabel od świecy, me 
chcąc więc otwierać maski jechał na trzech 
cylindrami i dlatego tak na kilometre lance 
płaskim jak i na próbie elastyczności zaro­

bił po 5 punktów karnych (razem 10). Gdy­
by był otwierał maskę i naprawił niedoma­
ganie, to byłby otrzymał conajmniej 11 pk. 
(10 za otwarcie maski i jeden za minutę 
naprawy).

8. Fiat otrzymał w drugim etapie 11 
punktów za otwarcie maski i przeczyszcze­
nie świecy a następnie dwa pk. za prze­
dłużony start we Lwowie, razem 13 pk.

6 Stoewer miał pecha na samym począt­
ku, gdyż już w pierwszym etapie dostał 64 

Obhczame czasu na kilometre lance.

punkty karne za trzykrotne otwieranie maski, 
za 22 minuty roboty przy silniku, trzykro­
tne zatrzymanie silnika podczas tej roboty 
i za trzykrotnie spóźniony start po ukoń­
czeniu napraw. Wszystkie te kary spotkały 
Stoewera za źle działający ekshaustor. Na­
stępnie w Morskim Oku otwierał maskę, za 
co 10 punktów i jeden punkt za naprawę 
karburatora, (wyskoczyła zawleczka od igły 
pływakowej). We Lwowie 2 punkty za spó­
źniony start (67 sek) i 5 punktów karnych 
za złe wyniki na kilometre lance górskim, 
razem 82 punkty.

2. Austro Daimler • podczas drugiego 
etapu zjechał zanadto na brzeg szosy wsku­
tek czego ziemia się usunęła, silnik zatrzy­
mano, co dało w rezultacie 5 pk. następnie 
za dolewanie oliwy za Bielskiem 5., razem 
10 pk.
■ 19 Fiat otrzymał pierwsze 5 karnych
punktów za dolewanie benzyny w niewła­
ściwym czasie podczas diogi Warszawa- 
Cieszyn (w Katowicach) następne 2 karne 
punkty w IV etapie za start trwający ponad 
minutę następnie 2 pk. za to samo w eta­

pie V, nakoniec zaś przy próbie elastycz­
ności 6 pk. za zły wynik i 5 pk. za zatrzy­
manie silnika podczas próby.

Protos 13 zarobił razem 154 punkty kar­
ne za kilkakrotną naprawę karburatora (wo­
da w benzynie) i otwieranie maski do tego 
celu. Pozycje szczegółowe przedstawiają 
się następująco: w I etapie 10 pk., w II-gim 
19 pk., w 111-cim: 2 pk. (start) w V-tym 39 
pk., na kiłometre lance górskrm 5 pk., na 
kil. lance płaskim 5 pk.płaskim 5 pk.

Aga 20 w I-szy m etapie 44 
pk., w II-gim 122, w Ill-cim 2 
(Start), w V-tym 4 pk. (za na­
prawę resoru) w VI-tym 20 pk. 
(zmiana resoru) i na próbie ela­
styczności 33 pk. za trzykrotne 
naruszenie non stop (15) i złe 
wyniki (18 pk.) razem 225 pk.

Przejdźmy teraz po kolei do 
omówienia tych wyników:

Dodge 10 wywiązał się do­
skonale ze swego zadania, gdy­
by jeszcze był nieco zaryzyko­
wał ze swą nadwyrężoną kiero­
wnicą, mógłby przyjść bez punk­
tów karnych w ogólności.

To samo zdaje było z 3 
Austro — Daimlerem, bał się je­
chać z powodu nadwyrężonego 
resoru gdyż jeżeli dwa samo­
chody tego samego typu i serji 

dostateczne wyniki to 3 też mogła 
bez punków 18. Minerwa jak już

miały 
dojść 
wspomniałem miała pecha i nie to nie 
uwłaszcza tej doskonałej maszynie. Fiat 8 
także tylko z powodu zaoliwienie świecy 
dostał pukty karne a co do spóźnionego 
startu to nic świadczy to jeszcze 
wcale o złej konstrukcji czy nie- 
wytrzymałości jeżeli silnik po 
całej nocy nie chce ruszyć w cią­
gu jednej minuty.

2 Ąustro-Daimler winien swe­
mu kierowcy swoje punkty kai- 
ne gdyż p. Winicki ma już ta­
kiego pecha, że bodaj tylko „naje­
chanie bliżko rowu' ale jakiś 
przypadek musi mieć w drodze 
dzięki swej nieco za śmiałej 
jeździe.

10 Fiat lubo prowadzona 
przez jednego z najlepszych kie­
rowców odpokutowała tylko przez 
niego, gdyż nalanie benzyny w 
niewłaściwym czasie jest winą 
kierowcy tak samo jak i złe wy­

niki na próbie elastyczności zdaje się były 
winą zbytniego przedenerwowania.

Mówiąc o Stoewerze też należy podnieść 
dużego pecha p. Bielińskiego by mieć tyle 
do czynienia z aparatem Vakuum a potem 
z wypadnięciem przewleczki od iglicy pły­
wakowej gdyż wypadek taki zdarza się raz 
na tysiąc.

Protos miał złego kierowcę, gdyż dobry 
kierowca nie nalewa podczas raidu benzyny 
z wodą do zbiornika tylko ją przepuszcza 
przez irchę badając jakość i czystość, Aga 
20 zaś jest doskonałą maszynką, ale par 
excellencena miasto a nie na 2000 km. raidy 
po złych drogach i to w jak najgorszych 
dla niej warunkach.

Owerland 16 dyskwalifikację swą i nie­
powodzenia przypisać musi tylko nieod­
powiedniemu kierowcy, który zdaje się bez 
żadnego treningu siadł na maszynę a rzeczy 
takie mszczą się zawsze.

Podnieść muszę jeszcze wytrwałą jazdą 
inż Samborskiego, który na swoim Fordzie 
dokonywał cudów wytrwałości naprawiając 
go raz nawet przez 12 godzin bez przerwy. 
Dla nie zepsucia reputacji fabryce muszę 
tu podnieść że był to Ford specjalnie ulepszo­
ny w Warsztatach Centralnych i chodziło właś­
nie o dokonanie na nim prób celem osta­
tecznego zaaprobowania niektórych propo­
nowanych ulepszeń i zmian. Dodge 11 
kierowany przez ppułk. Dembowskiego 
spisał się^eZgracko, jako maszyna wojskowa 
jednak klasyfikowany będzie przez M. S. 
Wojsk.

Stanisław Szydelski kpt.

Próba elastycznościjna moście Poniatowskiego.

Ze wspomnień komisarza raidowego
A więc z zieloną opaską na lewem ra­

mieniu, uzbrojony w tarczę o barwach naro- 
dowycn, osadzoną na długim trzonie, przy­
stępuję do pełnienia nietrudnej, coprawda, 
ale nieco drażliwej funkcji komisarza raido­
wego. — Nietrudnej, bo faktycznie niewiele 
jest co do roboty, drażliwej, boć mimowoii 
swą obecnością psuje się humor kierowcy, 
notując w książce drogowej błędy popełnia­
ne przez niego i usterki maszyny.

Zgodnie ze wskazówkami komandora zaj­
muję miejsce na tylnem siedzeniu samocho­
du, mając za sąsiada jednego z. Diernych 
przedstawicieli prasy na raidzie i odtąo juz 
razem, cierpliwie 1 bez protestu, będziemy 
znosić zmiany humoru czy też temperamentu 
kierowcy, wynuzające się w mniej lub wię­
cej gwałtownej jeździe po góracn, górkach 
i pagórkach oraz całej gamie dołkow, tak 
znamionujących nasze szosy.

Sądzę, że się nie oardzo pomylę, jeżeli 
powiem ze więKsza część Komisarzy raido- 
wych, myśląc o maszynach, na których wy- 
padło im odbyć. „podróż w 8 dni naokoio 
Polski", dzieli je przedewszystkiem na ma­
szyny, które tłuką, trzęsą no i Które 
niosą równo i spoKojnie". Ma się ręzumieć, 
że taki podział niezupełnie jest słuszny, al­
bowiem systematyczne podsKakiwanie pasa­
żerów jest uzależnione przedewszystkiem od 
sposobu jazdy i tylko w części od maszyny, 
ale po.iieważ kierowcy stale byli jedni i ci 
sami więc przekonanie o silniejszem lub 
słabszem obijaniu boKÓw jakoś się skojarzyło 
z nazwami niektórych marek, tak, że na sam 
dźwięk nazwy odczuwało śię bóle w kościach 
przypominające reumatyzm lub coś pokrew­
nego.

Dobre było gdy los, kierowany umiejętną 
ręką komandorów, dał ci za sąsiada jednego 
z przedstawicieli Pat’ a lub Phos’ a; wtedy 
resory hamowały swe podrygi i jazda stawała 
się znośną ale, nie daj Boże, gdy siedzieli 
obok ciebie ludzie o mizernej tuszy. Ani 
walizki, ani koce, ani pledy nie mogiy wy­
pełnić dokładnie nlezajętej przestrzeni między 
nimi i zaprawdę biedni pasażerowie zamie­
niali się faktycznie w akrooatów. Zaciętość 
kierowcy względem swych konkurentów nie­
pohamowaną siłą unosiła samochód po nie­
znanych szlakacn z szybkością 105-ciu kilo­
metrów na godzinę a komisarz i sprawo­

zdawca zdawało się, że dostawali skrzydeł 
i unoszeni co chwila na wysokość jednego 
metra spadali, jak Ikar na skały, tak oni na 
twarde poduszki samochodu, rozbijając sobie 
od czasu do czasu głowy o pałąki podnie­
sionej budy. Ale tego jeszcze mało, poduszki 
owe też widać ogarniał szał namiętnej jazdy 
i, nie chcąc być gorszemi od pasażerów, 
przedziwne wyprawiały koziołki, co chwila 
zmieniając swe pierwotne położenie. Zaiste 
trudno się nieraz było potem orjentować, co 
miało być umieszczone wyżej głowa czy też 
nogi. Jeżeli dodać do tego zimny, prżejmują- 
cy wiatr i niemiłosiejnie siekący, nieokryte 
hełmem części twarzy ostry deszcz to bę­
dziemy mieli całkowity obraz jazdy na nie­
których etapach podróży, która na długi czas 
pozostanie w pamięci przygodnych pasaże­
rów.—„Ha trudno! jedziesz na raidowej ma­
szynie to musisz czuć, że jedziesz" niejeden 
powtarzał sobie w duchu, marząc przytem 
jednaK by chęć zdobycia palmy pierwszeń­
stwa nie opętała kierowcy i nie przyszło mu 
do głowy iść z wiatrem w zawody po śli­
skiej, górskiej pełnej wy boi i zakrętów dro­
dze lub, co gorsza, rzucić ze złości na; strze­
lający korburator lub „zarzuconą świecę" 
całą maszynę na przydrożne skały. No bo 
wtedy trudno by było komisarzowi odnoto­
wać karne punkty, gdy sam byłby tylko 
punktem na dnie głębokiej przepaści, a cóż 
jest wart komisarz, który nie notuje wyda­
rzeń w drodze!

Lecz oto wpadamy z trzaskiem i hałasem 
na rynek jednego z miast, oznaczonych tłus­
tym drukiem na automobilowej mapie. Kilka 
zakrętów i skrętów, jeden bieg tylny i wi­
dzisz znużone, pytające spojrzenie kierowcy 
skierowane na, ciebie, — Tu dopiero cztijesz 
swą wartość i siłę i krótkie zdanie „Motor 
można zatrzymać" brzmi dziwnie uroczyście 
i przekonywająco.

Stanął motor. Godzina i minuta przybycia 
odnotowana. Rozbity komisarz wyprostowuje 
kolejno swe członki i wolnym marszem po- 
dążo do komandora, ścigany, przesiąkniętym 
nienawiścią wzrokiem kierowcy o ile ten 
przypuszcza, że dany etap nie obejdzie się 
bez karnych punktów. O tak kierowca prze­
ważnie jest nieubłagany nawet zaklęcia i przy­
pomnienia o pozostawionej w domu rodzinie 
komisarza nie mogą przekonać jego roze- 

gzaltowanej duszy. Pędzi, pędzi—ipędżi—niech 
nawetresory djabli wezmą byle tylko nie być os- 
tnim. Zupełnie inaczej spogląda kierowca gdy 
cuje że nic mu nie grozi. Jakoś nie widzi, prawie, 
gratulującego mu szczęśliwego dojechania, 
komisarza z pewną pogardą obrzuca wzrokiem 
„maszyny z punktami", a gdy komisarz za­
pyta „Czy będzie pan pracował przy maszy­
nie?" z jakąż dumą odpowie: „Ja przy ma­
szynie nic robić nie potrzebuję".

Cóż robić, zmienne są etapy raidu jak 
i zmienne są koleje żyeia ludzkiego!

A więc samochód stoi już na wyznaczo- 
nem miejscu okryty lub nie okryty brezen­
tem w zależności od poglądów właściciela, 
a komisarz „wolny jak ptak" z ciekawością 
rozgląda się po nieznanem mieście, oczeku­
jąc kiedy mu „Bozia" (ogólnie znany pseu­
donim naszego gospodarza raidu) przydzieli 
lokum na spanie. Lecz Bozia jest dziś jakiś 
gniewny, na prawo i na lewo rzuca groźne 
spojrzenia więc „biedne komisarze wojskowe" 
stają w ogonku, spog'ądając od czasu do 
czasu do karty żywnościowej by się przeko­
nać czy czeka ich zamówiony obiad, czy też 
trzeba będzie samodzielnie zdobywać „szny- 
cel po wiedeńsku lub po hiszpańsku" w za­
leżności od upodobań politycznych miejsco­
wych restaurantów. No wszystko szczęśliwie 
skończone: łóżko w hotelu jest, obiadek prze­
platany licznemi acz niegłośnemi mowami 
zjedzony z apetytem, pozostaje jedynie od­
prawa, na którą trzeba dość długo czekać, 
bo starszyzna raidowa jest mocno zajęta. By 
skrócić czas oczekiwnia komisarze wiodą za­
żarte spory z kierowcami na temat kiedy 
można bezkarnie, a kiedy nie można dole­
wać oliwy—wtem ruch na sali—oto w drzwiach 
stanął komandor. Miłe lecz groźno ironiczne 
spojrzenie; ucichają spory i sprzeczki; Kilka 
słów i oficjalna odprawa skończona; resztę 
wyjaśnią wice - komandorzy. Lekki ukłon 
„cześć, ■czołem, i czuwaj" komandor znika 
bezpowrotnie. Komisarze hurmem obstępują 
wice-komandorów; niektórzy chyłkiem zdą­
żają do zamówionych hoteli. Za chwilę od­
prawa faktycznie skończona. Komisarze i kie­
rowcy rozbijają się na grupy: część idzie 
słuchać wrzaskliwej gromady murzynów lub 
śpiewu lokąlnych prymadonn kabaretowych, 
część głośnymi wybuchami śmiechu jak może 
manifestuje swą obecność w prowincjonalnem 
mieście, inni zaś skryci w mrokach nocy tajem- 
nemi szepty chcą przekonać miejscowe piękności 
o nieokiełznanej swej do nich sympatji lub 

o mniejszych grupach „idą na upatrzonego" 
Zaprawdę, zaprawdę czy jest co lepszego 
od funkcji komisarza?

Wypoczęte twarze jednych, podkrążone 
o melancholijnym wejrzeniu oczy drugich, 
każą się domyślać jak były spędzone nocne 
wywczasy.

Podniecony, podobnie jak inni, jakąś 
nocną przygodą, trafiam tym razem na jedną 
z dobrze resorowanych maszyn, prowadzoną 
przez znanego z ostrożnej i pewnej jazdy 
kierowcę. 1 rzeczywiście, maszyna niesie 
prawie bez wstrząśnleń, nie czuję tych strasz­
nych podrygów, a jednostajny szmer motoru 
uspakaja wzburzone nerwy, rozmarza i wy­
jątkowo uSpasabia do snu. Droga nie cieka­
wa, zimny wiatr i deszcz zmuszają do wtu­
lenia się w poduszki siedzenia, a niezbyt 
szybka jazda daje gwarancję zupełnego bez­
pieczeństwa. Nic też dziwnego, że oczy jakoś 
się kleją i czuję, że stopniowo zapadam 
w sen na jawie. Pomny bowiem, że kierow­
cę obowiązuje „non stop", staję się wyjąt­
kowo wrażliwy na każdą zmianę dźwięku 
motoru, która mnie natychmiast budzi z uśpie­
nia, starannie wsłuchuję się czy po zahamo­
waniu maszyny nie usłyszę charakterystycz­
nego warczenia starteru, który zapewne przez 
pomyłkę włączył niebacznie kierowca. Wy­
raźnie słyszę, co mówią dokoła mnie, odpo­
wiadam na zadawane mi pytania, zwracam 
uwagę kierowcy na sygnały doganiającej na­
stępnej maszyny, a jednocześnie przesuwają 
mi się przed oczami obrazy minionych chwil 
przeplatane wizjami rozbudzonej fantazji. 
Dziwne jakieś i jednocześnie miłe uczucie.

Wtem—maszyna gwałtownie wstrzymuje 
swój pęd i jędrny epitet, dokładnie wyjaśnia­
jący czyjeś rodzinne stosunki, budzi mnie 
z chwilowego odrętwienia. Otwieram oczy,— 
Przed samochodem szamocze się przy wy­
lękłych koniach jeden z piastowców czy wy­
zwoleńców, pobudzany do czynu coraz częś­
ciej padającymi epitetami z ust kierowcy. 
Nie przypuszczałem nigdy by słownik auto- 
mobilisty był obfitujący w tak silne i do­
bitne zwroty.

Locz oto przeszkoda usunięta. Maszyna 
drgnęła, kierowca z dwojoną szybkością na- 
draoia stracony czas, motor już nie szumi, 
a warczy, fontanny błota i brudnej wody 
obficie skrapiają zebrane przy drodze tłumy 
witającej nas miejscowej ludności, lecą kwiaty 
i bukiety, a my pędzimy dalej i dalej po 
laury i nagrody. Jerzy Kulesza.
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DZIRŁ URZĘDOWY
Wykaz osób, które dotychczas złożyły 
egzamin na kierowców pojazdów me­
chanicznych według nowych przepisów.

WOJEWÓDZTWO KRAKOWSKIE.
Dr. Aleks. Bakalowicz 1 - 2a. Karol Kofln 1 — 2a. 
304) Jan Bednarski 1 — 2a. 305) Stefan Gabor 
1 2a. 306) Władyż. Kalidński 1 2a. 307)
Emil Rudawski 1 — 2a. 308) Inż. Adam Machnie- 
wicz 1 — 2a. 309) Antoni Kurowski 1 — 2a. 310) 
Dr. Stefan Reviczky 1 — 2a.

WOJEWÓDZTWO WARSZAWSKIE
9) Moszczyński Aleksander grupa I kat. 3 

10) Hauke Ryszard grupa 1 kat. 2a. 11 ■ Chole­
wiński Szczepan grupa I kat. 2a. 12) Maciejewski
Erauciszek grupa I kat. 2a (prócz 2b). 13) .Jabłoń­
ski Jan grupa 1 kat. 1. 14) Barski Władysław 
grupa 1 kat. 2a (prócz 2b'. 15) Krajewski Wła­
dysław grupa 1 kat. 1 (prócz 2b). 16) Chądzyński 
Stefan grupa I kat. 2a (próez 2b). 17) Rajcjiert 
Karol grupa 1 kat. 2a (prócz-2b). 18) Sapetko 
Dymitry grupa I kat. 2a (próez 2b). 19) Swit-
kowski Józef grupa I kat. 2a (prócz 2b).

WOJEWÓDZTWO WOŁYŃSKIE
1) Mikołaj Mucha pozwolenie Nl> IV — 1241. 

2) Aantoni Żytyński IV — 1389 3) Łukasz Sere- 
giet IV — 1272 4) Juljan Kopiec IV — 109Q 5) 
Józef Santoszek IV — 1095 6) Andrzej Graczow 
IV — 1147 7) Jan Głodowski IV — 1144 9)

Na posiedzeniu Komisji Balotującej 
Automobilklubu Polski w dn. 6. czerwca 
r. b. wybrani zostali na członków Klubu:

Henryk Krzymuski, obywatel ziemski, 
Palborz, p; Brześć Kujawski,

Antoni Koszko, Major, 3, Matejki m. 3, 
Warszawa.

Cezary Baciarelli, obywatel ziemski, 46, 
Marszałkowska, 5, Warszawa.

Felicjan Dzięcielewski, współwł. i dyrek­
tor spółki z ogr. odp. „Polsko-Bałtycka 
Spółka Handlowa Balticpol“, 26 Wspólna, 
Warszawa.

Antoni Wołk-Łaniewski, właściciel dóbr, 
rolnik, Bronice, p. Nałęczów, ziemia Lu­
belska.

Franciszek Kobyliński, inżynier - techno­
log, 20, o-to Krzyska m. 12, Warszawa,

Franciszek hr. Zamoyski, rolnik, Pod­
zamcze, p. Sobolew, ziemia Lubelska.

Sawaly Jaroszewicz IV — 114.3. 10) Grzegorz
Kantorski IV — 1084. 11) Włodzimierz Bronowicki 
IV — 1093. 12) Jan Przyłucki IV — 1501 13)
Antoni Łucarz IV — 1083 14) Józef Gilewski
IV — 1088 15) Piotr Grabłowski IV — 1092.

WOJEWÓDZTWO LWOWSKIE
109) Steminger Antoni grupa 1 kat. 2a. 110)

Kościułek Władysław grupa I kat.2a. lll)Szusta 
Michał grupa 1 kat. 2a 112) Kozak Prokop grupa 
1 kat. 3a. 113) Zamiechowski Antoni grupa 1 kat. 
3a. 114) Derewicki Józef grupa I kat. 2a. 115.
Podwiński Antoni grupa 1 kat. 2a. 116) Kaszowski 
Stanisław grupa 1 kat. 2b. 117) Kościułek Michał 
grupa 1 kat,. 2a. 118) Jaszczuk Kazimierz grupa I 
kat. 2a. 119) Bogusiewicz Bazyli grupa I kat. 2a. 
120) Szuwarek Teodor grupa 1 kat. 3c. 121) Sala 
Marjan grupa 1 kat. 2a. 123) Zabłocki Paweł grupa 
I kat 2b. 124) Sehnieder Gustaw grupa I kat. 2a.
125) Czobanowski Leon Borysław grupa 1 kat. 2a.
126) Kiraly Julian grupa I kat. 2a. 127) Jachi-
mOwicz Juljan grupa 1 kat. 2a. 128) Kolb Jan
grupa I kat. 2a. 129) Gorodniczy Wacław grupa 
i kat. 2a. 130) Lankau Tadeusz grupa I kat.2a. 
131) Brudicz Jan grupa I kat. 2a. 13?) Blumenkranz
Abl grupa 1 kat. 2. 133) Fołtyn Karol grupa 1 

kat. 2a. 134) Żychewicz Bolesław grupa 1 kat.2a. 
135) Ozjasz Leon grupa I kat. 2a. 136) Zadorożny 
Stanisław grupa I kat. 2a. 137) Donbrawski Zyg­
munt grupa I kat. 2a. 138) Kurylak Aleksander 
grupa I kat. 2a. 140) Tarasiak Karol grupa 1 kat. 
2a. 141) Kowalewski Konrad grupa I kat. 2a.
142) Buc Roman grupa I kat. 2a. 143) Kolman 
Mieczysław grupa 1 kat' 2a.

Stefan Schiffner, współwłaściciel firmy 
„Autoremont", 8, Ńowo-Senatorska m. 21, 
Warszawa.

Edward Białkowski, inżynier, dyr. Spół­
ki Akc. „Polskie Zakłady Siemens" 18, Fok­
sal, Warszawa.

Włodzimierz Boski, bankowiec, 18, Śnia­
deckich, m. 20, Warszawa.

Aleksander hr Szembek, urzędnik pań­
stwowy, 1, Mazowiecka m. 2. Warszawa.

Paweł Gliwa, kapitan, 17, Ujazdowska, 
m. 3, Warszawa.

Kazimierz Kotliński, ziemianin, Pasznie- 
wice, p. Gorzkowice.

Wacław hr. Rzewuski, właściciel dóbr 
rycerskich, Arcugowo, p. Niechanowo, pod 
Gnieznem.

Józef Hallenburg-Haller, właściciel dóbr, 
Mianocice, p. Książ-Wielki,

Helena Hallenburg - Hallerowa, obywa­
telka, Mianocice, p. Książ - Wielki.

Adam Kapliński, właściciel dóbr, Kor­
czów, Małopolska.

Tadeusz Karłowski, rolnik, majątek Piaski 
p. Dłoń. pow. Rawicz Małopolska.

Stanisław Szczaniecki, rolnik, Michorze- 
wo, Wielkopolska.

Bolesław Wiszniowski, Kapitan, Adju- 
tant przyboczny Min. Spraw Wojskowych, 
21, Al. Jerozolimska. Warszawa.

PRASA POLSKA NA RAIDZIE

Raid tegoroczny wzbudził ogromne za­
interesowanie i był pierwszem przedsię­
wzięciem sportowem Automobilklubu Pol­
ski z którego we wszystkich pismach 
umieszczano dosyć szczegółowe i dokła­
dne sprawozdania. Jest to przedewszy- 
stkiem zasługą przedstawicieli prasy pol­
skiej, którzy nic bojąc się trudów i nie­
bezpieczeństw podróży wzięli gremialnie 
udział w raidzie. Przez cały czas raidu 
towarzyszyli raidowi pp. Wiewiórski red. 
nacz. Agencji wschodniej, p. J. Orłowski 
redaktor Polskiej Agencji telegraficznej, 
p. Kleszczyński redaktor Kurjera Czerwo­
nego, pp. Rybicki i Morsztyn sprawozdawcy 
Rzeczpospolitej, współpracownik Polski 
Zbrojnej, p. Grydzewski, współpracow­
nik Kurjera Porannego i p. Kostewicz 
korespondent zagranicznych pism sporto­
wych. Z Warszawy do Zakopanego był 
także obecny p. Górecki dyrektor PATA 
który z powodu przyjazdu król, pary ru­
muńskiej musiał wracać z tamtąd do War­
szawy. Ód Kołomyji wziął udział w rajdzie 
rlm. Załuski korespondent tyg. sport. Sta- 
djon. Kwaterę prasową prowadził kiero­
wnik naszego pisma p. kpt. Szydelski 
udzielając prasie codziennie po skończo­
nym etapie wszelkich informacji praso­
wych otrzymanych oficjalnie od koman­
dorów raidu.

BANKIET W AUTOMOBILKLUBIE 
POLSKI

Dnia 23 b. m. o godz. 9-ej rozdano 
w Klubie nagrody i dyplomy, poczem 
odbył się bankiet, który wśród miłej po­
gawędki przeciągnął się do późnej nocy. 
Oczywiście nie odbyło się bez mów, w któ­
rych dziękowano komandorowi raidu za 
wzorowe komandorstwo, prasie za udział, 
gospodarzom raidu za opiekę w drodze 
11. p.

Goście opuszczali w miłym nastroju 
zebranie w przeświadczeniu, iż raid ten, 
który przyniósł nam zwycięstwo Polaka 
nad zagraniczną konkurencją będzie zwro­
tnym w dziejach polskiego samochodziar- 
stwa.

WYSTAWA SAMOCHODOWA W POLSCE-
Związek uznanych klubów automobilo­

wych w Paryżu zakomunikował A. P. że 
w dn. 17 — 27 kwietnia 1924 r. odbędzie 
się wystawa automobilowa w Pradze czes­
kiej organizowana przez Aeroklub Republi- 
ky Cechosłowacki.

W związku z tern Paryski Związek prosi 
aby A. P. wyznaczył taki termin wystawy 
w Warszawie aby. nie kolidować z termi­
nem wystawy w Pradze.

Pozatem związek Prosi A. P. aby wy­
znaczył już terąz termin ostateczny wysta­
wy w Warszawie celem zamieszczenia go 
i zarezerwowanie terminu w międzyn. kalen­
darzu sportowym Komitet Wykonawczy wy­
stawy odbył posiedzenie w dniu 6 b. m. 
i postanowił termin wystawy w d. 5 — 15 
czerwca 1924 r. zawiadamiając związek 
w Paryżu o powziętej decyzji, przyczem 
prezes komitetu wystawowego p. Adryan 
Chełmicki zapowiedział listownie prezesowi 
związku w Paryżu że w najbliższym czasie 
uda się do Paryża celem odbycia z preze­
sem związku konferencji w tej sprawie.

KONTROLA RUCHU SAMOCHODOWE­
GO w WARSZAWIE

Komedant policji polecił kierownikom 
podmiejskich komisarjatów oraz nadkomi­
sarzom inspekcyjnym zwrócić baczną uwa­
gę i dopilnować prowadzenia szczegółowej 
kontroli wszystkich przyjeżdżających i wy­
jeżdżających z Warszawy samochodów.

Kontrola taka winna być prowadzona 
w wymienionych komisarjatach w specjalnej 
książce, w której należy odnotowywać:
1) godzinę wyjazdu i przyjazdu; 2) numer 
samochodu z tablicy wraz ze wskazaniem 
liter, zuajdujących się na numerze; 3) imię 
i nazwisko kierowcy samochodowego; 4) 
fakt sprawdzenia dokumentów szofera i sa­
mochodu. Niezależnie od tego, prowadzą­
ce kontrolę komisarjaty winny codziennie 
przesyłać bezpośrednio do brygady ruchu 
kołowego urzędu śledczego wykazy zare­
jestrowanych samochodów z poprzedniego 
dnia.

Samochody, kierowane przez szoferów, 
nieposiadających pozwoleń na prawo kiero­
wania samochodem, lub nieposiadające 
dokumentów na prawo kursowania, winny 
być zatrzymane w komisarjacie celem 
sporządzenia protokułów, które będą kie­
rowane do brygady ruchu kołowego. Sa­
mochód, prowadzony przez szofera, 
nieposiadającego prawa jazdy, nie może 
być wydany takiemu szoferowi i właściciel 
samochodu obowiązany jest dostarczyć szo-

Porady techniczne.

Nawroty do rozpylacza (Karburatora)
Pod nazwą „nawroty w rozpylaczu" ro­

zumiemy cały szereg .ciekawych a różnych 
zjawisk zależnych od rozmaitych przyczyn 
i różnych w swych skutkach. Nierat by­
wają one dosyć tajemnicze i niewyjaśnio­
ne. Wszystkie mają jednak wspólną cechę: 
zachodzi tu bowiem zjawisko strumienia 
gazu jako wybuch w kierunku przeciwnym, 
który przechodzi przez rozpylacz odwrotnie 
do kierunku ssania. Trudniej byłoby im 
nadać inne określenie gdyż • mamy tu sto­
pniowe objawy od lekkiego kichania aż do 
silnych wybuchów z płomieniami. Także 
skutek ich jest różny; od nieszkodliwego 
kichnięcia aż do spalenia całego samocho­
du. Czasem kichanie takie zaczyna się przy 
puszczaniu silnika w ruch by potem zniknąć 
bez śladu; innym razem powstaje gdy silnik 
ciągnie np. podczas jazdy pod górę; jeszcze 
w innym wypadku podczas.dodawania gazu 
przez naciskanie akceleratora gdy silnik jest 
zimny lub nawet gorący.

Tak różne objawy muszą być skutkiem 
rozmaitych powodów. Nie można przecież 
odnosić wszystkich tych rozmaitych obja­
wów do jednej i tej samej przyczyny, jak 
nie można składać do jednego mianownika 
wszystkich niedomagali zapału. Dlatego 
też przejdę po kolei wszystkie organy mo­
gące powodować „nawroty" wskutek wa­
dliwego działania. Dla każdego z nich 
przestudjujemy możliwości powstania na­
wrotów i sprubujemy wyjaśnić ich przebieg 
zgodnie z rzeczywistością.

Zawory. Częstą przyczyną nawrotów 
jest nieszczelność zaworów. Może być ona 
skutkiem osłabienia sprężyn, złego gniazda 
(wadliwego oparcia na niem), regulowania 
sterników (popychaczy). które nie zwalniają 
należycie zaworów lub też kawałek krusty' 
lub pyłu który usadowiwszy się w gnieź- 
dzie nie pozwala na szczelne domykanie.

Nawroty powstałe z powyżej wymie­
nionych przyczyn są ogromnie niebezpiecz­
ne i mogą nawet doprowadzić do pożaru 
samochodu. Zawór może być w tym wy­
padku dosyć szczelny by pozwolić na wy­
tworzenie dostatecznej kompresji; zapał 

działa należycie—mieszanka wybucha i część 
palących gazów wraca do rozpylacza. Po­
nieważ w przewodzie ssawnym znajduje się 
pewna ilość mieszanki więc następuje za­
palenie się jej i wyrzucenie płomienia. Na­
wroty takie powstają często tylko w zimnym 
silniku, przy puszczaniu tegoż w ruch. Przy­
czyną jest zimna oliwa, która hamuje re­
gularny ruch zaworów w prowadnicach tak 
że domykanie tychże następuje w niewła­
ściwym momencie. W takim wypadku 
jednak kompresja jest niedostateczną i wy­
buch nie jest niebezpiecznym; powstaje 
tylko zapalenie mieszanki zamało sprężo­
nej. Wypadek taki omówimy później przy 
opisie złej karburacji.

Zawory wydmuchowe mogą tu też ode­
grać swoją małą rolę. Jasnem jest, iż za 
ich pośrednictwem mogą gazy przeniknąć 
do jednego z sąsiednich zaworów. Wypa­
dek taki jest jednak tak rzadki, iż nie za­
trzymamy się nad nim dłużej. Wspominam 
go tylko dla zatrzymania w pamięci.

Nawroty tej kategorji powtarzają się 
regularnie więc w wypadku takim wystarczy 
zobaczyć czy trzony zaworów nie są za­
nieczyszczone oliwą, dotrzeć zawory wzglę­
dnie dać mocniejsze sprężyny i naregulo­
wać sterniki.

Zapał jest także często winowajcą przy 
nawrotach. Przejdziemy po kolei kilka ta­
kich wypadków.

Zbytni przedpał (awans) Powoduje on, 
jak wiedzą wszyscy szoferzy dążenie silnika 
do obracania’ się w przeciwną stronę, pod­
czas nakręcania korbą; jest to zrozumiałe 
gdyż wtedy zapał powstaje przedtem za­
nim tłok przejdzie górny martwy punkt. 
Zawór ssący jest już zamknięty — wybuch 
posiada więc całą swoją moc. Gdy tłok 
dojdzie do swego dolnego martwego punktu, 
wał noskowy, który też obrócił się w stro­
nę przeciwną otwiera zawór ssący tak, że 
wydmuch gorejących gazów odbywa się 
przez przewód ssawny. To jest właśnie 
przyczyną nawrotu gazów przy nawrocie 
wału korbowego. Na szczęście w tym wy­
padku wybuch nie jest gwałtowny; podczas 

puszczania silnika bowiem dajemy mało 
gazu domykając prawie przepustnicę, dla­
tego też gazy dopływające do cylindrów 
są niedosycone i natrafiają przy nawrocie 
na też niedosycone gazy w przewodzie ssaw­
nym. Wypadek więc opisywany jest wię­
cej niebezpieczny dla nakręcającej silnik 
ręki jak dla samochodu. Zresztą przeważna 
część silnych samochodów zaopatrzona jest 
obecnie w starter, który upraszcza znacz­
nie tą kwestję.

Przemienienia kabli jest zwykle skutkiem 
nieuwagi przy iskładaniu po rozbiórce lub 
czyszczeniu silnika. Powstanie nawrotów 
przy takiej przemianie można wytłumaczyć 
następująco:. W silniku 4-ro cyliydrowym 
powstaje iskra co pół obrotu wału, jeżeli 
tłok jest w górnem swojem położeniu to 
w cylindrze zachodzi albo koniec kompresji 
albo wydmuch— wtedy przeskakiwanie iskry 
jest normalne lub bez znaczenia. Jeżeli 
jednak tłok znajduje się wtedy na dole to 
zachodzi w cylindrze koniec rozprężania 
lub ssania: w pierwszym wypadku nic się 
nie stanie, w drugim zaś powstanie zapa­
lenie mieszanki. Jeżeli weźmiemy jeszcze 
pod uwagę pewien przedpał to zapał ten 
powstanie nieco przed końcem suwu, a więc 
gdy zawór ssący jest jeszcze nieco otwar­
ty—nawrót powstaje bez trudności.

Oczywiście w tym wypadku nie powsta­
nie wybuch silny—powstaje bowiem zapa­
lenie mieszanki nie sprężonej; rozprężenie 
będzie bez siły i płomień nie bardzo go­
rący. W zetknięciu z zimnemi gazami w 
przewodach i zimnemi ścianami mały ten 
pożar ma raczej tendencję do zaniku ani­
żeli do rozszerzenia się.

Podobne skutki powoduje niedostatecz- 
• na izolacja kabli, pozwalająca na przepły­
wania prądu z jednego kabla do drugiego 
lub też uszkodzony rozdzielacz, w którym 
płytki mają pomiędzy sobą krótkie spięcie. 
Wskutek tego iskra przeskakuje jednocześ­
nie w dwu cylindrach. Objawy mogą być 
w takich wypadkach oczywiście różne, za­
leżnie od tego w których cylindrach iskra 
ta przeskakuje. Weśmy przypadek w któ­
rym magneto pali normalnie 1, 3, 4, 2 
(pierwszy cylinder jest najbliżej osi przed­
niej). Jeżeli iskra przeskakuje jednocześnie 
w dwu cylindrach, które powinny palić po 
sobie (więc 1 — 3, 3 — 4, 4 — 2 lub 

2 — 1) to w jednym z.tych cylindrów iskra 
przeskoczy w końcu taktu ssania i powsta­
nie nawrót. W drugim wypadku jeżeli są 
to cylindry 1 — 4, lub 2—3 to iskra prze­
skoczy w jednym z nich w końcu taktu 
wydmuchu co nie spowoduje żadnych skut­
ków. Z tego już możemy wnioskować z gó­
ry jakie cylindry mogą być narażone na na­
wrót z tego powodu. Ten rodzaj nawrotów 
charakteryzuje to, że występują zupełnie 
regularnie; czasem jednak zdarza się. iż ka­
ble źle izolowane nie stykają się bezustan­
nie wskutek wstrząsów drogi. Jeżeli jed­
nak ustają na chwilę to pó jakimś czasie 
wracają znowu gdyż prąd wysokiego napię­
cia nie potrzebuje zbyt dobrego połączenia 
i doskonałego styku.

Rozpylanie. Znanym jest fakt, iż 
w razie niedosyconej mieszanki powstają 
gwałtowne nawroty do rozpylacza szcze­
gólnie gdy akcelerujemy; są one tern gwał­
towniejsze im silnik jest zimniejszy. W ja­
kiż soosób one powstają gdy po eksplozji 
zawór jest zamknięty już od pół obrotu i nie 
może się otworzyć aż dopiero po jednym 
obrocie wału korbowego?

Wyjaśnienie polega tu na wielkiej ilości 
obrotów nowoczesnych silników i względ­
nej powolności zapalania mieszanki niena­
leżycie dosyconej. W naszym wypadku 
mamy w cylindrze jako materjał zapalny 
benzynę mniej lub lepiej rozpyloną przed­
stawiającą raczej mieszaninę pary i wolnych 
kropelek benzyny oraz jako materjał nawę- 
glający zbytek powietrza i to zimnego. 
W takim środowisku płomień porusza się 
bardzo wolno; dla spalenia każdej z tych 
kropelek musimy wpierw ogrzać należycie 
otaczające ją powietrze i przez to spowo­
dować jej wyparowanie. Oprócz tego nie 
zapominajmy, że mamy tu zbytek powietrza, 
które stara się wobec tego niejako zdusić za­
lanie i to tern intensywniej im więcej na­
ciskamy na akcelerator.

W tych warunkach podczas otwierania 
się zaworu wydmuchowego zapalanie do­
piero zaczyna się odbywać; trwa dalej pod­
czas otwarcia zaworu wydmuchowego i nie 
ustaje przy jego domykaniu. Ponieważ zaś 
w tym momencie otwiera się też zawór 
ssawny więc płonące gazy nawracają do roz­
pylacza.

Objawy bywają różne, zależą w wielkim 
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fera posiadającego pozwolenie na prawo 
jazdy po mieście. W razie jakichkolwiek 
bądź wątpliwości, należy zwracać się w go­
dzinach biurowych do brygady ruchu koło­
wego (tel. 417-10), a w godzinach poza- 
biurowych do mieszkania kierownika ruchu 
kołowego, komisarza Grzędzicy (tel. 297-37)

ZMIANA TERMINU WYSTAWY 
W GOETEBORGU

Poselstwo Królewsko-Szwedzkie w War­
szawie prosi wydrukowanie co następuje:

Terminy Północnej Wystawy Ogrodniczej 
i Międzynarodowej Wystawy Samochodowej 
na Wystawie Jubileuszowej w Goeteborgu 
uległy zmianom następującym:

Wystawa Samochodowa pozostajeotwartą 
do dnia 30 Czerwca, a Ogrodnicza — od 
21 do 30 Września r. b.

WYŚCIGI W MUGELLO-
Dnia 10 czerwca odbył się na torze w 

Mugello (Apeniny) wyścig na torze wynoszą­
cym 65 km. Wyścig obejmował sześć okrą­
żeń to jest razem 390 km.

W kategbrji 1,5 litrów pierwszym był 
SbracI (Fiat) w 7 godz., 6 min. 48 sek. W 
kateg. 2 litr. Marinoni (Ansaldo) w 6 godz. 
57 min., 20 sek. W kategorji 3 litr. Ascari 
(Alfa Romeo) w 6 godz. 0 min., 17 sek. 
W kategorji ponad 3 litry Brilli-Peri (Steyer), 
w 5 godz. 48 min. 51 sek.

Dla samochodów wyścigowych była tylko 
jedna kategorja w której zwyciężył Massetti 
(Alfa Romeo) w 5 godz. 50 min. 44 sek.

ZAWODY W TERENIE GÓRSKIM 
W GURNIGIEL (SZWAJCARJA).

Berneńska Sekcja Szwajcarskiego kljbu 
automobilowego zorganizowała wyścigi w te­
renie górskim. Przestrzeń 4 km. 400 m. 
Udział wzięły następujące samochody wyka­
zując wyniki:

Samochody wyścigowe:
Kategorja do1500 cm. sześć:

1. Lampiano (Fiat) 4 min.4sek; 2)Alfter 
(Bugatti) 4 min., 28 sek. 2/la; 3) Schlotter- 
beck (Amilcar) 4 min., 49 sek., 6/'°.

Kategorja do 2 litrów:

1) Beck (Bugatti) w 4 min., 16 sek., •/»;.
2) Lepori (Bellot) 4 min . 17 sek.; 3).. Nigg 
(Ansaldo) 4 min., 26 sek., 6/io.

Kategorja do 3 i pół litra:

1) Thomas (Spa) 4 min., 57 sek., 5/io!
2) Karrer (de Dion Bouton) 5 min., 14 sek., Vio.

Kategorja do 5 litr.:

1) Ramuz (Spa) 4 min., 29 sek., '7i0.

Samochody turystyczne:
do 1100 gr.:, 1 Pulver (Amilcar) w 5 min*.  
35 sek.; do 1500 gr. Alfter (Bugatti) w 4 min., 

44 sek.; do 2000 gr. Lepori (Ballot) w 4, 24, 
6/io; do 2,5 litra: Kerner (Presto) w 5,36,4/,o; 
do 3,5 Itr.: Stocker (Lorraine-Dietrich) w 5, 
26, G/ir>; do 5 itr.: Goenner (Austro-Daimler) 
w 4, 49; ponad 5 litr.: Merz (Hispano-Suiza) 
w 4, 29,

^^*3  [otnictwo

NAGRODA ZA NAJMNIEJSZE ZUŻYCIE 
PRZEZ FIRMĘ ZENITH

Zawody odbywać się będą w ciągu trzech 
kolejnych lat na przestrzeni Paryż — Lyon 
i zpowrotem. Nagrody stanowić będą suma 
135000 fr. i przedmiot artystyczny jako 
nagroda przejściowa,

Nagroda ma charakter międzynarodowy.
Dopuszczone będą aparaty, które nie 

zużywają ponad 275 klg. benzyny i smarów 
na ustalony przelot. Szybkość lotu winna 
być nie mniejszą od 70 kim. na godz.

Obliczone będzie najmniejsze zużycie 
paliwa na kgr. przewiezionego obciążenia 
użytecznego.

W roku bieżącym zawody odbędą się 
21 i 22 lipca.

FILM DLA PROPAGANDY LDTNICTWA
Znamy z pracy na polu propagandy 

lotnictwa kpt. — pil. Stanisław Karpiński 
zainicjował stworzenie firmy kinematogra­
ficznej podnazwą „Aero Film“, której celem 
byłoby specjalnie wytwarzanie filmów dla 
propagandy lotnictwa w Polsce. Wytwórnia 
ta w najbliższej przyszłości rozpocznie swą 
działalność od wytworzenia obrazu filmowego 
„Skrzydlaty zwycięzca" w 2-ch serjach na 
podstawie pisanego przez kpt. Karpińskiego 
scenarjusza; Należy powitać z uznaniem 
podobną inicjatywę tembardziej, że według 
opinji rzeczowców film ten posiada pierwszo­
rzędne walory nie tylko propagandystyczne, 
lecz i artystyczne.

ORGANIZOWANIE KONKURSU 
SZYBOWANIA.

Królewski Aero Klub organizuje we 
wrześniu konkurs lekkich samolotów (ro­
dzaj szybowców z rnałemi silnikami)^ Obję­
tość suwu tłoka silniczków będzie, ograni­
czona do 750 cm., sześciennych (45. 75”3). 
Startowąnie jest przewidziane z pagórka, 
łańcuch wzgórz stanowi jedną stronę trój- 
kątu 54-o kilometrowej hnji lotu. Ilość pa­
liwa ograniczona do .4,5 litrów (galion ce­
sarski); waga pilota dostosowana do 185 f., 
W razie potrzeby Książe Sutherland. pod­
sekretarz stanu, minister lotnictwa ofiaro­
wał Ł 500 za lot w tym konkursie ponad 
80 kilometrów.

SPORTY

TURNIEJ TENN1S0WY

LWOWSKIEGO KLUBU

TENNISOWEGO.

Fot, t. piutter. Grupa uczestników.
W pierwszym rządzie z prawej strony siedzi trener p, Fischer.

M T. Riuiłęf, u góry ftiistrż R.Śtalit,
;u dołu żdobywca p-uharu St. Miziewićż.

MIĘDZYNARODOWE WYŚCIGI
KOLARSKIE NA DYNASACH.

Nie mają szczęścia miłośnicy sportu ko*  
larsklego oglądać w tym roku ' prawdziwych 

Turniej ten trwał pięć dni przy 
wzorowej organizacji. Niesporto- 
wem natomiast musimy ..nazwać 
niepunktualne zjawianie się zawo­
dników i zawodniczek na zawody 
co utrudniało w znacznej mierze 
prace komitetu. Publiczność dopi­
sała co jest dowodem zaintere­
sowania się Lwowa tym pięknym 
sportem. Trenerowi p, Fischerowi 
należy się uznanie za wytężoną 
pracę, która podniosła poziom gry 
u wszystkich graczy pozostających 
pod jego kierownictwem.

Obok podajęmy parę- zdjęć 
z zawodów, użyczonych narr łaska­
wie przez redakcję -lwowskiego 
tygodnika „Sport". •

Wyniki; Mistrzostwo okręgowa 
zdobył pan Roman Stahl, bijąc 
Mizlewicza (6;l, 6:3, 6;2); mi­
strzostwo okręgowe pań zdobyła 
p. Kozakowa bijąc p. Kierską 
i Kruczkiewiczównę. Nagrodę wę­
drowną -klubu Zdobył p. Miziewicz 
bijąc p. Stahla Romana 6.3 i 6:4 
Mistrzostwo panów parami zdobyli 
pp. Miziewicz i Kuchar, bijąc braci 
Romana i Zdzisława Stahlów 4:6, 
6:3, 6:4, 7:5/

wyścigów kolarskich. Tegoroczne jimprezy na 
nazwę tą zasłużyć nie mogą, ifgdyż przez 
współzawodników traktowane są... zbyt ope­
retkowo.

Również zawiodło liczenie na spodziewa­
nych gości zagranicznych, ponieważ zagranica, 
z wyjątkiem Łotwy, nie obesłała naszego toru.

Biegi w wyścigach niedzielnych (24.6.) 
nie dały widzom ani rezultatów sportowych, 
ani większej emocji, poza jedynie 2-gą serją 
wyścigu „Scrątch", w którym Stankiewicz

stopniu od kształtu i rozmieszczenia prze­
wodów ssawnych. Jeżeli przewody te są 
zewnątrz i posiadają wgłębienia nadające 
się do kondensowania benzyny to istnieje 
duża możliwość pożaru; zbytek powietrza 
i nawracające gazy mogą spowodować za­
palenie się tej benzyny. Nawroty takie są 
mniej niebezpieczne gdy przewody ssawne 
są przeprowadzone w obiegu wody chło­
dzącej gdyż wtedy nie zachodzi zjawisko 
kondensowania się benzyny w przewodach. 
Wspomnieć tu muszę jeszcze o aparatach 
tak zwanych „eAonowi?3«(or“. Składają się 
one przeważnie z mniej lub więcej skom­
plikowanego kurka i przewodów które pro­
wadzą pomiędzy silnikiem a przepu- 
stnicą. Nie chcę tu występować przeciw 
ich użyteczności, która ma swoje uza­
sadnienie lecz przeciw ich szczelności 
która jest często mniej dobra. Szcze­
gólnie giętkie przewody rurowe dają powody 
do uskarżania się na ich nieszczelność. Naj­
lepszym sposobem na ich uszczelnienie jest 
włożyć je w odpowiednio grubą rurkę kau­
czukową. Ponadto podczas nakręcania sil­
nika powinien być kurek zupełnie zamknięty.

Nawroty powodowane nledosyceniem 
mieszanki powstają szczególnie w zimnej 
pprze roku; zależą też od stopnia automa- 
tyczności rozpylacza, , skuteczności jego 
urządzenia do ruchu na wolnym biegu a także 
od dobroci stopniowego przejścia z małych 
obrotów silnika na duże. Jeżeli znikają po 
rozgrzaniu się silnika to znaczy napewno, 
iż mieszanka jest niedosycona przy rozru­
szaniu. Gdy nie ustają i powiększają się 
przy akcelerowaniu to można wnioskować 
o wadliwym dopływie benzyny lub o zat­
kaniu dyszy.

Wpływ naregulowania silnika. Regulacja 
Siltlika ma duży wpływ na powstawanie 
nawrotów a w szczególności na objawy 
tychże.

BardżO często winowajcą jest tu opóź­
nienie momentu zamykania zaworu ssawne­

go, bardzo zresztą modne w silnikach 
o dużej ilości obrotów. W zasadzie stosu­
je się je dla otrzymania lepszego napełnia­
nia cylindrów, gdyż prąd gazU płynący 
z dużą szybkością w cylindrach płynie jesz­
cze dalej przdz jakiś czas, gdy tłok przes- 
taje ssać a nawet gdy już zaczyna podnosić 
się do góry.

Wszystko działa doskonale o ile silnik 
idzie na swoich norm ilnycji obrotach’ to 
znaczy tak szybko jak może. Przy wolnych 
obrotach jednak prąd gazu nie jest tak sil­
ny, jego szybkość jest mniejszą tak że nie 
zdolny jest wtedy do wchodzenia do cylin­
drów jeszcze wtedy kiedy tłok już zaczyna 
iść do góry, Gdy ilość obrotów jeszcze 
zmaleje to powstaje nawet wypychanie gazu 
do przewodów ssawnych. Jednocześnie 
(przy silniku 4-cyl.) w drugim cylindrze od­
bywa się ssanie tak, że powstaje przepły­
wanie z jednego do innego cylindra: jeżeli 
teraz powstanie nawiót to możnh się do­
myśleć co się stanie!

Opóźnienie momentu zamykania zaworu 
wydmuchowego ma to samo uzasadnienie 
co i poprzednio a więc także szybkość 
gazu, która wpływa dodatnio na opróżnia­
nie cylindrów (przepłukiwanie). Przez czas 
bardzo krótki obydwa zawory sśący i wyd­
muchowy są otwarte równocześnie. Łatwo 
zdać sobie sprawę, że jeżeli szybkość gazu 
zmaleje może powstać wydmuch przez prze­
wody ssawne!

tłum. S. S.

Kilka uwag o raidzie.
Normalny przebieg raidu samochodowego 

i dobre ostateczne rezultaty świadczą, że or­
ganizacja raidu była debrze pomyślana, uj­
mując wszystkie kwestje zasadnicze, dotyczą­
ce raidu. Jednakże z powodu tego, że był 
to pierwszy rald W Polsce zorganizowany na 
większą skalę, w przebiegu raidu wyłoniło 

się kilka niejasności W szczegółach, z któ­
rych ważniejsze tu wymienię.

1) Regulamin raidu nie zupełnie dokła- 
dhle ujmuje dolewanie wody, gdyż W § 17 
regulaminu tylko w nagłówku mówi się o wo­
dzie („Dolewanie oliwy, bęnzyny i wody.“)i 
a w treści tego paragrafu o niej wcale . się 
nie wspomina. To też na zapytanie kierowcy 
w drodze: „Gzy można dolać wody do chło-, 
dhicy?" — komisarz po dokładnem przectu- 
djowaniu regulaminu nie mógł' dać wyczer­
pującej odpowiedzi. Następnie regulamin nie 
zabrania nalewania gorącej wody do chłodni­
cy, bo o tent nie wspomina. Znaczenia po­
wyższego przy zimnem powietrzu jest chyba 
dobrze znane Wszystkim automobilistom. Ro­
zumieli to dobrze i ci doświadczeni kierowcy. 
z raidu, których silniki, nie zawsze w ciągu 
1 minuty zaczynały pracować. Ta luka w. re­
gulaminie i gorąca woda przyczyniły się 
Wspólnie: d0 zmniejszenia ilości punktów kar­
nych, tych samochodów, — i kto wie czy 
wyniki raidu bez tego nie wyglądałyby ina­
czej.

Dalej uważam, że byłoby sprawiedliwem 
uzupełnić § 17 regulaminu uwagę, że wcią­
gu dnia każdemu kierowcy wolno zatrzymać 
silnik na 10 min. po przejechaniu 250 kim. 
bez względu na to czy dolewa benzynę i oli­
wę, czy też nie.

§ 22 regulaminu ustala 1 rńinutę na 
puszczenie silnika w ruch. Sądzę, że należa­
łoby pod tym względem podzielić samochody 
na 2 kategorje: na mające rozrusznik (star­
ter) i na nie posiadające tegoż, a puszczane w 
ruch wyłącznie za pomocą korby. Dla tych 
ostatnich czas musiałby być zwiększony kil­
kakrotnie w stosunku do pierwszych, ponie­
waż zrobienie odrazu wielkiej ilości obrotów 
korbą jest niemożliwem ze względu na ogra­
niczoną siłę ludzką. Stosowanie jednej re­
guły do tych 2 kategorji samochodów jest 
nlesprawiedliWem 1 dla tego dopuszczając do 
uczestnictwa w fałdzie i sanlochody bez roz­

rusznika tnuslał regulamin stawić im inne 
wymagania.

2) Komunikowanie Się władz naczelnych 
raidu z ogółem komisarzy, kierowców i pa­
sażerów nie zawsze było trafne i często nie 
wszyscy uczestnicy raidu byli dokładnie po­
informowani o porządku dnia (odprawy, obia­
dy, start 1 t. d.) Wprowadzało to pewien za­
męt i wywoływało słuszne niezadowolenie. 
Ze względu na większą ilość uczestników 
i z powodu niej.ednoczęsnego przybywania sa­
mochodów do parku najodpowiedniej by było, 
ażeby w pewnym miejscu (w parku lub kwa­
terze komandora^ stale były wywieszane ko­
munikaty i informacje, jak to miało miej­
sce niestety tylko w kilku wypadkach. Przez 
Jo. się uniknie niepotrzebnego biegania i infor­
mowania się co ma nie ostatnie znaczenie ze 
względu na przemęczenie uczestników i krót­
kie postoje, a i dyscyplina wewnętrzna polep­
szy się.

3) ; W raidzie brały udział 4 samochody • 
Wojskowe. Nie zrozumiałem jest postępowa1 
nie komisji sportowej A. P.,' która zakwali­
fikowała tylko jeden z nich najlepszy zaś co 
do 3 pozostałych zgłosiła swoje desinteresse s 
ment, pozostawiając kwalifikację ich M. S. W 
Uważam, że stosując przez cały czas raidi 
jeden’ regulamin do wszystkich samochodów 
cywilnych i wojskowych, powinna była korni 
sja sportowa A. P. w końcu raidu wszystki 
samochody zakwalifikować,• jeżeli zaś z jakie 
kolwiek powodów nie mogła tego uczynić ' 
stosunku do wszystkich samochodów wojsko 
wych, w takim razie należałoby nie rozbija 
ich na grupy, a podać wyniki raidu doM.! 
Wojsk., pozostawiając całkowicie kwalifikac 
tych maszyn kompetencji tegoż ministerstw1

Józef Sawczyk.

Od Redojccji: Dalsze uwagi kfytyezi 
Zamieścimy z powodu braku miejsca w n 
stępnym numerze. 
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przyszedł o pół koła przed Szymczykiem i po­
za biegiem „Rouge et Noir“.

Z 7 objętych programem jeźdźców obcych 
zjawili się na torze tylko 4, z Rygi (Kapkę, 
Plume, Rinkis.i Ukstins i 1 z Łodzi (Szefler), 
pozatem lista jeźdźców obejmowała jeszcze 
38. nazwisk jeźdźców warszawskich, z których 
startowała jednąkże tylko część, gdyż reszta 
z niewiadomych powodów od współzawodnic­
twa się uchyliła.

Publiczności zebrało się stosunkowo mało 
z powodu , niepewnej pogody, która wszakże 
dopisała do samego końca wyścigów.

Rezultaty poszczególnych biegów przesta­
wiają się następująco:

I. Wyścig „Zachęty". 800 mtr. 1. Ha- 
selbuch, 2. Ładny, 3. Gawarecki.

II. Wyścig „Awansu", serja I. 800 mtr. 
1. Koroś, 2. Kubasiński. Ostatnie 200 mtr. 
w 14.2 sek.

III. Wyścig „Scratch", serja I. 1000 mtr.: 
f. Kepke, 2 Plume, ost. 200 mtr. w 13.6 sek., 
serja II. 1000 mtr.: 1. Stankiewicz, 2. Szym­
czyk, 3. Iko. Ost, 200 mtr. w 13.6 sek.

IV. Wyścig „Awansu", serja II, 800 mtr.. 
1. Podgórski, 2. Kwiatkowski, 3. Popończyk. 
Ost 200 mtr. 14.8 sek.

V. Wyścig „de demi fond" (3000 mtr. 
2 dwom'a; finałami w 4-em i 1-em okrążeniu): 
1. Janociński, 2. drugie miejsce zajęli równo­
rzędnie Gronczewskt i Grochowski, 3. Tu­
rowski Gałą przestrzeń przebył zwycięzca 
w 5 min. 7.8 sek.

VI. Wyścig „Scratch" (1000 mtr.) finał. 
T. Szymczyk, 2. o gumę Stankiewicz, ost. 
200 mtr. 13,6 sek.; finał II; 1. Iko, 2: Lan­
ge (200 mtr. w 13.6 sek.).

VII. Wyścig „Rouge et Noir" wykazał, 
że jeźdźcy łotewscy stoją przynajmniej o kla­
sę niżej od miejscowych. „Czerwoni" war­
szawianie (Szymczyk, Stankiewicz, Iko, Lan­
ge) w 4 min. i 44 sekundach na przestrzeni 
JO okrążeń poDili przeciwników, którzy nie 
byli w stanie ani na chwilę poważniej- się 
przeciwstawić.

VIII. W wyścigu „Premjowym" (3800 mtr.) 
pierwszy przybył Janociński w 5 min. 41.2 
sek., drugi Bartodziejski, trzeci Surowski. 
Czas osiągnięty jest dobry.

IX. Wyścig „Awansu" (3000 mtr.) finał 1: 
1. Kębasiński, 2. drugie miejsce uzyskali ró­
wnorzędnie Podgórski i Popończyk, 3. Koroś; 
finał It, nie wypadł dobrze. Czas uzyskany 

5 min. 48.4 sek. Pierwsze miejsce zajął we 
finiszu Cichalewski, 2. Rzepecki, 3. Piąt­
kowski.

Jazda podobna na poważnym torze miej­
sca mieć nie powinna. Tempo takie, mo­
że odpowiednie na wycieczce, nie może 
być tolerowanem. Taktyka taktyką, o ile cho­
dzi o „wygraną", ale publiczność ma prze­
cież słuszne prawo domagać się ujrzenia po­
kazu sportowego. Uwagi te odnoszą się ró­
wnież i do następnego biegu.

X. Wyścig „de Demi fond" (5000 mtr. 
z 3 finiszami): 1. Szymczyk, 2. Grochowski,
3. „Iko". Czas: 9 min. 27.6 sek.

XI. Wyścig „dystansowy" (10 kim. z 4 
finałami); 1. Lange J., 2. Turowski, 3. trze­
cie miejsce zajęli równorzędnie Plume i Ja­
nociński. Czas 16 min. 25 sek. o wiele 
lepszy niż w biegu poprzednim, wskazuje na 
to, że i „mistrze" nie są wolni od bagatelizowa­
nia zawodów. Jeśli chodzi o „wygraną", 
którą na naszym torze uzyskuje się tylko 
finishem na ostatnich 200 metrach niezważa- 
jąc na tempo, to może lepiej byłoby urżądzać 
biegi tylko po 200 mtr. bez niepotrzebnego 
i bezwartościowego kręcenia się po kilka ra­
zy w kółko po torze.

W. T. O. winno ustalić minima (bez po­
błażliwej miary), niżej których „wygrana" nie 
będzie uznana.

T. R.

Piłka
KRAKÓW

Jugosławia — Polska 2:1 (1:0)
Mecz międzypaństwowy. Przeszło 15000 widzów. 

Cały przebieg gry pod względem technicznym mało 
zajmujący. W pierwszej połowie silna przewaga Ju- 
gosławji która w l/-ej minucie uzyskuje bramkę 
strzeloną przez Perskę. W drugiej połowie^ atak 
Polski gra o wiele lepiej. W trzeciej min. wyrów, 
nuje Kałuża. Widoczna przewaga Polski lecz brak 
celowego strzału. W 41 min. przebiją się Zinaja 
II 1 strzela decydującego goala. Rogów 4.1 dla Polski 
Atak Polski zawiódł zupełnie. Sędziował świetnie 
p. Retschury z Wiednia.

Rezultaty zawodów o mistrzostwa 
okręgowe.

KRAKÓW
Wiała, — Cracóvia, — Jutrzenka Wawel, 

BBSV, -- Szturm.

LWÓW
Pogoń. Czarni, ' Polonia (Przemyśl), — Has- 

monea, — Lechja, Rewera (Stanisławów.
ŁÓDŹ

Ł. K. S , - - Ł. T G. S , K. S. 28 p.,-S. K„
S. S. Unja, — Turyści.
POZNAŃ

Warta, Pogoń, — Poznania,—Unja—Ostrcwia, 
A-Z. S.
WILNO

WARSZAWA

Lauda, — 1 p. p. Leg.

O W
yg

ra
no

 |

g.
E

Bramki 
li jPrzBe.

Punkty

Polonia 7 4 1 2 25 7 10
Warszawianka 7 3 2 2 14 18 . 8
Legia 6 3 3 15 10 6
A. Z. S- 6 1 5 - 6 25 2

Warszawianka — Legja 2:1 (1:0)
Mecz o mistrzostwo kl. A. Niewielka przewaga 

Warszawianki. Rogów 3:1 dla Warsz. Sędziował p. 
Mandl.

Polonia — Warszawianka 3:3 (1:1), 7:1 (2:1)
Zawody o mistrzostwo kl. A, zakończone pięk­

nem zwycięstwem Polonii zdobywającej tym samym 
tytuł mistrza Okręgu Warszawskiego na rok 1923. . 
Obydwa spotkania były najlepszą atrakcją sportową 
bieżącego sezonu. O ile przy pierwszym remisowym 
spotkaniu brakło Polonii celnych strzałów o tyle na 
meczu decydującym atak Polonii nie dawał ani chwili • 
odpoczynku obronie Warszawianki która po pauzie 
nie mogła wstrzymać pędu polonistów i bramka pa­
dała za bramką. Rezultatem „gniecenia” były bramki 
które padały w 22, 42 i w 10, 13, 22, 24, 41 min. 
strzelone pięknie przez Emchowicza 3,—nieuchron­
nie przez Grabowskiego 3 i przez Malinowskiego 
I. Rugów 7:4 dla Polonii. Sędziowali przy pierw­
szym spotkaniu p. Mandl, przy drugiem p. Lustgarten 
z Krakowa.

Górny Śląsk Warszawa 1:0 (ŁÓ)
Przebieg gry mało zajmujący 1 przy widocznej 

przewadze Warszawy. Ślązacy reprezentowali się 
sympatycznie i grali ambitnie. Po uzyskaniu jednej 
bramki pozostawili w ataku 3 graczy i do końca „mu­
rowali” swoją. Rogów 7:2 dla Warszawy. Sędziował 
p. Kmkiewicz z Krakowa.

Varsovia (Harcerzy) — Czarni (Radom) 3:2(0:l)
Kraków — Lwów 0:0 — międzymiastowe. 

Polonia, S. 8. Union (Łódź) 3:2 (2:1)
Zawody towarzyskie. Przebieg gry nie ci-kawy 

z wyraźną przewagą miejscowych Bramki dla Polonii 
strzelili Emchowicz, Malinowski i Hamburger; dla 
Unionu jedną bramkę strzelili Gebethner z Polonii. 
Rogów 4:1 dla Polonii. Sędziował p. Mandl.

LWÓW
Pogoń — LegJa (Warszawa) 4:0 (3:0) 

Legja — Pogoń 5:2 (3:1)
ŁÓDŹ

Ł. K. S. — Warszawianka (Warszawa) 2:1

ZAGRANI CA
Jugosławia Rumunja 2:1, Szwecja — Austrja 4:2 
Danja — Szwajcdrja 3:2.

NOWE KSIĄŻKI
Prof. E. T. Geisler. „Obrabiarki do me­

tali i praca na nich", — podręcznik dla 
inżynierów, techników i stundentów. Zeszyt 
I — str. 208 VIII, 201 rysunków w tekście, 
XIV tablic liczbowych. Wydawnictwo 
„Książnicy Polskiej", Warszawa — Lwów.

Książka powyższa jest początkiem ob­
szernej pracy, która, poza swym bezpośred­
nim celem dydaktycznym, ma służyć jako 
informator podręczny zarówno dla warszta 
towców, jak konstruktorów maszyn i na­
rzędzi w dziele obróbki metali. Zeszyt I za­
wiera zwięźle wyłożone zasady teorji skra­
wania metali, obliczanie zużycia energji 
przez obrabiarki, oraz opisy i sposoby sto­
sowania i obliczania mechanizmów, z których 
składają się te maszyny. — Szata zewnę­
trzna książki wyróżnia się starannością wy­
dania, jasnością .rysunków i druku.

Dalsze części w przygotowaniu.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Inż. Hattowski Wilno. Odpowiedzieliśmy 
listownie.

U'. Zieliński Skempa. List W. Pana od­
daliśmy do przedstawicielstwa firmy Goo- 
drich w Warszawie. Ono poinformuje W- 
Pana o miejscach sprzedaży gum tej fa­
bryki i o cenach.

P. Makowski kopalnia Parczew. List W. 
Pana przesłaliśmy do fabryki, po otrzyma­
niu odpowiedzi nie omieszkamy W. Pana 
bezwłocznie zawiadomić.

Inż. A. Gluck Kraków. Za artykuł b. 
dziękujemy, umieścimy w następnym nu­
merze, gdyż klisze jeszcze nie gotowe. 
5 egz. 10 wysłane do W. Pana wróciły 
z dopiskiem „adres nieznany*'.

Bogatyrew. Halinowo. „Motocykl" 
i „Budowę płatowców" wysłaliśmy poleco­
na przesyłką — list również.

SAMOCHODY OPEL
! Specjalnie budowane 
na ciężkie boczne drogi! 

NAJTAŃSZE 
ze wszystkich samochodów 

równej klasy
SwlIW CZĘŚCI ZAPASOWE

' opony i kiszki „MICHELIN”
WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO

Sp. Akc. TAKSAMOTOR
W arszawa, Twarda 64, tei. 247-14 i 26-03.

03

88“ 1 '

j HarlBy~Dawiilsoii kompletny w doskonałym 
stanie zaraz do sprzedania. 
Zgłoszenia do Administracji 
„Auta” pod ,M o t o cy k I”.

PBEcyży^ŁiC2»e W. B. CZARNECKI 
SPAWANIE METALI — TRYBY oraz części składowe do samochodów i maszyn- 

WARSZAWA, NOWY ŚWIAT 38, TELEF. 230-37.

............. ............. . , .

OPONY-MASYWY do samochodów ciężarowych, oraz

OBUWIE TENISOWE i SPORTOWE wszechświatowej marki

7/Kx

r-ip|ij p p MDflSl Sporl Z12 KPI

CIUHLCR i czterema Piegami 

osiągnął

REKORD ŚWIATOWY 1700 km.
GDAŃSK USIJHIE >«■ HASD1.DUIE 
(RBSSISCHE HAHOELSGESEŁŁSCHAFT) 

FOOEENPFUHE 41.

POSZUKIWANY ZASTĘPCA GENERALNY 
NA POMORZE.

Piękne Panie wyjeżdżając na letnisko
— powinny koniecznie — 
przed wyjazdem przejrzeć ostatnie numera pisma 

„REKORD - ŚWIAT KOBIECT" 
poświęconego modzie i sprawom kobiecym. 
Wychodzi pod redakcją Janiny Łada Walickiej.
— — Wydawnictwo księgarni Polskiej — —
— B. Połonieckiego we Lwowie. —
■....... ■= DO NABYCIA WSZĘDZIE! =r

Cena numeru pojedyńczego złp 0,70, 
— — kwartalnie zip. 1.60. — — 

Adres redakcji i administracji: 
LWÓW, ul. CHORĄŻCZYZNY 27.

W Administracji 
„Auta11 jest je­
szcze do nabycia 
niewielka ilość 
kompletów „Auta“ 
z roku 1922 w ce­
nie 10.000 mkp. 

z przesyłką.

WYROBY GUMOWE
ETABLISEMENTS HUTCHINSON 

WŁAŚCICIEL:

S. HALPERIN i Sp.
Warszawa, Marszałkowska 154

TELEFONY: 277-69 i 231-45.FRANCJA

Nagrody zdobyły wozy:
I nagrodę AUSTRO-DAIMLER

Reprezentacja na Polskę firmy
ROBERT BOSCH TOW. AKC. STUTTGART
I. KESTENBAUM, Warszawa, __________
Telefon 170-87. Adres telegr. „Ikos“ Warszawa.

Leszno 52.

Raid Samochodowy A. P. 1923.

I nagrodę PRAGA-GRAND (ex acquo)
Samochody te były zaopatrzone w
MAGNETO BOSCH, ŚWIECE
BOSCH i ŚWIATŁO BOSCH.
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PRZYBORY
SAMOCHODOWE

SPECJALNOŚĆ:

KARBURATORY

„GBAETZIH”
Okucia do karoserji zamki,

zawiasy, kątowniki mosiężne.

Blacha aluminjowa.

Listwy do drzwiczek T: żelazne
i aluminjowe.

Wentyle surowe.

Łańcuchy do samochodów, cyklo- 
net i motocykli.

Obręcze „Continental".

Pierścienie do tłoków wszystkie 
normalne wymiary na składzie.

Opony, kiszki, gumy pełne 
oraz wszelkie inne części.

L. KRUPKA
Warszawa, PI, Trzech Krzyży K; 8

telefon 210-70

Hurt. Detal.

OPONY i kiszki samochodowe, a
GUMY pełne do samochodów ciężarowych | 
----------------- najtaniej poleca: -----------------— £ 

^utomobilowo-jtfaszyncwa Spółka i 
IK. ŻÓŁTOWSKI i S-ka| 

Warszawa Chłodna 23. Telefon 142-46.
H Własny warsztat wulkanizacyjny. Za wykonane reperacje gwarantujemy. W

r
Warszawski Parowy

ZAKŁAD WULKANIZACYJNY
REPERACJA OPON i KISZEK SAMOCHODOWYCH

Aparaty najnowszej konstrukcji 
Szybka i rzetelna obsłulia 

Sprzedaż nowych i używanych pneumatyków. 

Właściciel W O s o w i e c k i
Warszawa, Tel. 250.05. ul. Widok 20

POPIERAJCIE

PRZEMYSŁ

KRAJOWY II!

! POPIERAJCIE |

! PRZEMYSŁ | 

KRAJOWY!!! I

ŁAŃCUCHY do samochodów ciężarowych, traktorów i wszelkich maszyn, poleca

PIERWSZA POLSKA WYTWÓRNIA ŁAŃCUCHÓW ROLKOWYCH

ST. KUBIAK
Warszawa, Elektoralna No 30, tel. 275-14.

Moje ulepszone łańcuchy rolkowe dorównywają wyrobom zagranicznym i kalkulują się znacznie taniej. 
Komu zależy by przemysł krajowy się rozwinął, kto nie pragnie spadku marki polskiej, komu 

zależy zatrudnienie polskiego robotnika, ten kupuje wyłącznie łańcuchy mojej wytwórni.
Łańcuchy mojej fabrykacji można dostać we wszystkich większych magazynach samochodowych jak: 
„Austro-Daimler, Wierzbowa 6; Auto-Skład, Al. Jerozolimska 32; A. B. C. Ś-to Krzyska 27; 
Rotax, Niecała 1; K. Żółtowski, Chłodna 23; Adamski, Nowy Świat 12; Krupka,-PI. Trzech Krzyży 8. 
Zflfllie UISZEOZIEI ■ PrzdsO uriciRlE i udsiirzeda^cy fioszuhiii/dni wt wszystkie h wiĘkszycli centrach ■ ZflLIRIi WSZĘO ZIEI

tjj 

k

-------- BIURO TECNICZNE------------

FRANCISZEK PANCER, inż.
Warszawa, Szpitalna 3, tel. 243-41.

Poleca po cenach konkurecyjnych:^-1

ŁOŻYSKA, KULKOWE, ROLKOWE 
i KULKI. --------------------------------------------£)

1
ŁOŻYSKA KULKOWE 

p. & s.

POSIADAJĄ STALE NA SKŁADZIE

PRZEDSTAWICIELE

Bracia Lilpop
Warszawa. Mazowiecka 7. Tel. 29-60 i 16-12.

ENGLEBERT
Ct1EVRON

CORDE

Jeneralne Przedstawicielstwo na Poiskę

D O IM

HANDLOWY

Aleksander Riedel
WARSZAWA

ul. KREDYTOWA 16

TELEFON 291-45

SKŁADY:
AUTO-SERWICE Nowy Świat 

TEEFON 444-33.

ŁĄCZNY- Nowy Świat 21.
TEEFON 333-44.

RECORD Poznańska 6. Tel. 214-09.

KULKOWE ŁOŻYSKA 
I KULKI STALOWE

GŁÓWNY SKŁAD NA POLKĘ 

KAROL KUSKE 
WARSZAWA, NOWOGRODZKA 12.

Tel. 63-61, depesze: „KARKUS".

Wyłączne Przedstawkielsfwo na Rzeczpospolitą Polską
T-wo Przemysłowo-Handlowe

L, ZAWADZKI i St. BORYSSOWICZ

Warszawa, Czackiego 3. 5, tel. 92-35



7 A U T O Ne 13

Polskie Towarzystwo dla Handlu i Przemyślu Samochodowego

AUTOMOBILE
Spółka Akcyjna

WARSZAWA
CENTRALA, ul. Sienkiewicza 4, tel. 237-22, 236-64 i 99-85.
GARAŻE i STACJA BENZYNOWA, ul. Kopernika 4/6, tel. 12-78 i 319-52.
FABRYKĄ i REMONT KAROSERJI, WARSZTATY REPERACYJNE 

ul. Dobra 69, tel. 206-99.
WYŁĄCZNE PRZEDSTAWICIELSTWO SAMOCHODÓW

MINER WA-motors.
4 cyl. 15/24-23 KM., 4 cyl. 20/35-40 KM., 6 cyl. 20/35-40 KM., 6 cyl. 30/50-60 KM.

D O D G E-brothers.
4 cyl. 13. 15/32 KM.

HURTOWY SKŁAD OPON i KISZEK „MICHELIN" (FRANCJA)
MASYWY HUTCHINSON (FRANCJA) i WSZELKiE AKCESORJA SAMOCHODOWE

Spawanie sposobem

HURCO-ALUMINJUM
Przyjęliśmy licencję wykonywania spawania aluminjum sposobem 
— Hiirco, zastrzeżonym przez niemiecki patent państwowy —

i przyjmujemy do naprawy

wszelkie przedmioty z aluminjum 
pod gwarancją przeciw złamaniu

DANCIGER MOTOREN WERKE
— Właściciel: inż, RUDOLF BRORMANN —

GDAŃSK LANGFUMR HfflJPTSTRASSE 71 o. - TEL. 6834.

OPOHY GUMY POWOZOWE
GUMA TEGHICZIłfl lUSTWT

WIE JENERALNA REPR. TOW. HANDL.

„Warginta“
WIEDEŃ WARSZAWA, Długa 48, Tel. 255-04.

| „SOOPŁE-CORDE GOODRICH"

-5'
« Nous tabriquerons 
loujouts la meilleuie

Dr B.-F. Goodrich. 
(1870)

PNEU
GOODRICH

DO 34.000 KILOMETRÓW
ROBI

SOUPIiE-GORDE GOODRIGH
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE!!!
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od 15 do 22 czerwca 1923 r.

Z siedemnastu startujących uczestników BEZ PUNKTÓW KARNYCH przychodzi

AUSTRO-DAIMLER JWs I
(H. LIEFELDT)

jako PIERWSZY w ogólnej klasyfikacji i otrzymuje nagrodę 
komisji sportowej A. P. oraz nagrodę Kurjera Czerwonego, 
jako czwarty w ogólnej klasyfikacji przychodzi

AUSTRO-DAIMLER JVs 3
(R. LUDWIG)

wreszcie

AUSTRO-DAIMLER JVe 2
(T. WINICKI)

jako siódmy w ogólnej klasyfikacji.

Wszystkie trzy samochody przeszły całą przestrzeń (2020 km) 
z zaplombowanemi maskami nie otwierając ich ani razu.

Samochód N° 3 (R. Ludwig) nie zmieniał ani razu koła i przy­
szedł na gumach

'■lrłllT
bez najmniejszego defektu

ĄVSTRo Towarzystwo budowy motorów S. A.
Warszawa, Wierzbowa 6, tel. 9-86 i 275-22. 

Kraków, Gertrudy 2. tel. 34-34.

I«l

I
9
i ZWYCIĘŻYŁ BEZ PUHTÓI UMYCH I

i
i

i NA RAIDZIE-SAMOGHÓD I
I
i

15/50 I
KM I

it
IRiajwytrwalsze samochody na nasze drogi
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Samochody luksusowe
Typ „Alfa" 7iS KM 4 osobowe, 

Typ ,,Mignon" ’7>o KM 6 osobowe, 

Typ „Grand" ,5/5o KM 6 osobowe

Samochody ciężarowe 2, 5 i 7 ton. 
Traktory, walce szosowe, 
Parowozy, turbogeneratory, 
Elektrownie, cukrownie,
Turbiny „Kapłan".
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Przedstawicielstwo w Warszawie

i H. KALINOWSKI—-inż. F. HORACEK
9 Warszawa, Al. Jerozolimska 37, tel. 253-49
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Wydawca: Spółka Wydawnicza „Auto". Druk-Tłocznia P. SZWEDE, Warszawa Warecka 9, tel. 509-31.
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